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W  U D O  ' K i " f  3 O W B.

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 17 marca

N. W .  X  J. K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z  p r z e 
jeżdżał d. 5 marca o godzinie 10 zrana przez Я /-  
gq, a d  6 o godzinie 2giey przez Kowno, gdzie 
nie zatrzymując się przeprawił się przez Niemen, 
i w pożądanym stan e zdrowia puścił się w dalsza 
drogę do W arszawy. .

N. C esarz Jegomość, nagradza-ąc gorliwość 1 
poświęcenie się radcy dworu Hrabiego Bulguri,mia
nowicie w czasie pełnienia obowiązków przy N. 
Królu Jmć Hiszpańskim, mianować go raczył rad
ca kollegialny m i udarował kluczem szambelahskim.

Cesarz J egomość Kontr - Admirała Rożnowa 
mianować raczył kawalerem orderu ś Anny pierw- 
szey klassy. Kontr admirał Messer również jest 
mianowany kawalerem orderu s. Anny iszey 
klassy.

\ V  n a y w y ż s z y m  J e g o  C e s a r s k i e y  M ości  r e 
s k r y p c i e  d o  a t a m a n a  w o y s k a  d o ń s k i e g o ,  j e n e r a ł a  
p o r u c z n i k a  I l o w a y s k i e g o  1, p o d  d n i e m  2 l u t e g o ,  
r. t .  w y r a ż o n o :

„ Аіеху Wasilewiczu ! pozdrowienie wasze 
Nowym Rokiem w imieniu woyska doński go, 
przy у nittję z zadowoleniem, i polecam wam, obja
wić o tern woysku , a tak ponowić zapewnienie 
nieodmienności Moje у Jaski ku wiekopomnym dla 
Mnie i ov czyzny Nasze у jego zasługom.”

Przez Ukaz N a y w y z s z y  dnia 26 lutegp r. t. 
rozkazano: dla rychleyszego odbywania spraw, do 
wszystko h sądów ziemskich gubernii woł\ ńskiey, 
przydać po dwóch assesorów z pensyą etatową.

Nowe o f i a r y  na p o m n i k  Demidowa wynoszą 
5,*: 10 r.

Kurs petersburski dnia i 3 m arca: dukat ho
lenderski nowy 11 r. 65' kop. Zmiana złota з 
r. 90 kop. Zmiana srebra 2 rub. kop.-

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu
gów: 6g assygn. - po — — — 98 j

6§ brzęczącą monetą  ------ 9НѴ procentów
5§ takąż - - - — 801

K r ó l e s t w o  P o l s k i e

Ostatnia data gazet warszawskich jest dnia 
28 marca:

Nayjaśnieyszy Pan raczył JPanom Tęodoro- 
wi i Janowi Ópitz, właścicielom Grabienie w wo
jewództwie kaliskiem, nadać dyploma szlachectwa 
Króles. Polskiego, za usiłowania ku rozkwitnieniu 
przemysłu i gospodarstwa wicyskiego , a przez to 
przyczynienia się do ogólnego dobra.

W czora w kościele metropolitalnym odbyło 
się zwyczavne wielko-czwartkowe nabożeństwo, 
w obco JW . Arcy Biskupa Prymasa Królestwa, 
Senatorów, Ministrów, i władz rządowych. Ce
lebrował JW . Czyżewski Biskup augustowski Se
nator. W  kościele ś. Krzyża celebrował J W . M anu- 
giewicz Biskup, sufragan warszawski, po czem na
stąpił obrzęd umywania róg 12 starcom.

Oddawna w marcu przypadający wielki 
piątek nie był tak pogodny i ciepły jak wczora, 
co posłużyło do nader licznego odwiedzania gro-

szczególniey między godziną 5 a 6, główne 
Ulice i kościoły były napełnione osobami wszel

kich stanów. Prawie we wszystkich kościołach 
wykonywano muzyki stosowne, szczególniey w ko
ściele PP. W izy itk } uczniowie konserwatorium pod 
dyrekcyą swego rektora grali i śpiewali Stabat 
M ater, Weintera i chór Haydena . W  kościele
PP. Kanoniczek przez amatorów' religiyno • pol
skich, wykonano stosowne muzyki kompozycyi K. 
Kurpińskiego, Hymn Mohula i t. p. W  kościele 
XX. Pijarów towarzystwo przyjaciół muzyki re- 
ligiyney odegrało muzykę Haydena'. Sredm słów. 
W  katedrze licznie zgromadzeni artyści grali i 
śpiewali Stabat Mater etc. fPrzy tak wielkim na
tłoku żaden szkodliwy nie wydarzył się przypa
dek: polieya wszędzie troskliwie strzegła porząd
ku. Szanowne kw estarki w każdym kościele dla 
nieszczęśliwych zbierały jałmużny.

JPani Maria Szymanowska, pierwsza forte- 
pianistka NN. C e s a r z o w y c H , po daniu koncertu 
w Kijowie, była przez r obywateli zaproszoną do 
Tul czy na , W innicy  i Żytom ierza , w ostatniem 
z tych mieysc otrzymała od obywateli list, uwiel
biający jey talenta, z powinszowaniem polkom no
w e j ztąd ozdoby narodu.

F R A N C * A.
Paryż dnia  12 marca.

(z Gazety W  arszawskiey).
Marszalek Xiążę Reggio odebrawszy d. 8 b.

m. ostatnie rozkazy od Xiążęcia Angouleme, wy
jechał nazajutrz do woyska przy granicy hiszpań- 
skiey, dokąd także d. 10 b. m. udał się Vice H ra
bia ‘ Roussel d’ Hurbal) jenerał porucznik, który 
dowod/ić będzie dywizyą tegoż woyska.

Wszystkie półki, które miały stać w Pary- 
lu A  okolicach, odebrały rozkaz wyyścia do Bo- 
jonny , gdzie 4o,ooo woyska stornie obozem.

Wszyscy posłowie zagraniczni, po nadeszłych 
wczora wiadomościach z Hiszpanii, wyprawili goń
ców do dw orów swoich.

Cena papierów naszych skarbowych spadła 
znowu z 83 na 77 za sto.

W  St. Germain odprawiła się msza ś. o szczę
śliwe powodzenie oręża naszego w Hiszpanii. W ie 
lu oficerów i dworzan królewskich było na tern 
nabożeństwie, które się skończyło na pobłogosławie
niu szpady Xiąźęcia Angouleme.

Donoszą z Наѵге pod d. 8 b. m., iż tam p- 
debrano rozkaz przywiedzenia brzegów i miasta 
do obronnego stanu; zaczęto już zataczać działa na 
baterye.

List z M arsylii pisany pod d. 4 b. m. w y
raża, iż 8 okrętów kupieckich popłynęło ztarrtąd  
do wysp antylskich pod zasłoną fregaty Junoy ma- 
jąoey 44 działa.

D ziennik Rozpraw  chwali świeżo wydane tu  
dzieło pod napisem: Konkordat między rólnem i 
politycznerni zdaniami. Radzi w niem autor, aby 
izba deputowanych składała się naymniey z 600 
członków, których by tylko 24o obierali obywate
le, a resztę З60 Król mianował z lh ty  kandyda
tów, podaney przez tychże obywateli.

Paryż dnia  i 5 marca.
(z teyie gazety.),

IKiążę Angouleme wyjechał dziś o godzinie 
6 wieczorem do woyska na granicy hiszpańskiey. 
Przyjaciele pokoju cieszyli się dotąd bytnością 
wspomnionego Xiążęcia, a i teraz yaw etnie sądzą



jeszcze, aby przyszło do wojny. Przeęiyeni^-.Dzień* 
nik Rozpraw  uważa woynę za nieuchronny i pisze: 
„ Z  boleśnem uczuciem donieść nam przychodni, 
iz ostatnia nadzieja pokoju zupełnie prawie zniknę
ła; lecz uczucie to powinno się złagodzić przeko
naniem, iż Francya, przymuszona do woyny, do
pełnia powinności narodowcy, i słucha głosu ho
noru.»

Hrabia Rayneval, poseł nasz przy dworze pru
skim, wyjadzie jutro na po wrót do Berlina.

P. Aubriette, naczelnik oddzwiernych izby 
deputowanych, został oddalony, za niedbałość, gdy 
d. 5 b. m. wpuścił P. Manuel do sali obrad. Jest 
on dawnym wojskowym i ma krzyż legii hono- 
ro w e v .

urzędnicy poczty polowey przy woysku r.*s* 
eranićy hiszpańskiej, odebrali rozkaz, aby mię
dzy d. 12 i 20 b. ni. znajdowali się przy tomie
woysku. < e v .  .

D. іа b. m. w rocznicę wjazdu Xięcia Лл- 
gćuleme do Bordeaux w roku і 8 і4, Król Jmć 
przyjął deputacyą z tego miasta, która złożyk Mo
narsze powinszowanie z powodu tego szczęśliwego 
wypadku. Król Jmć je у  odpowiedział: „ W z ru 
szony jestem uczuciami WPanów. Dzień 12 mar
ca będzie dla mnie zawsze dniem pięknym; w nim 
przed gdy laty widzieliście synowca mego jako 
wybawiciela, a teraz spodziewam się, że ujrzycie 
go, jako przyWróciciela p'okoju.łt Xiyżę Angoule* 
me, u którego była także wspomniona deputacya, 
powiedział, jey między innemi: „ Miasto wasze 
cierpi w tey chwili; lecz starać się będę, ażeby 
stan ten nie trwał długo.»

List pisany, z Lugdunu  pod d. 10 k. n;. za
wiera co następuje: „ Upadek handlu w Lugdu - 
nie jest zbyt przesadzonym. Do lad i 5,©oo war- 
statów jest jeszcze czynnych, i niedawno wysłano 
ztyd znaczna ilość towarów na jarmark lipski i 
frankfortski." Dowod, iż te niebyły, jak mówiono, 
z dawnych zapasów, które bez żądania dla tego 
y]ko wyrobiono, aby warstaty nie próżnowały 

ten, że urzędnicy celni musieli przez kilka dni 
aż do ooźpego wieczora znajdować sie na ko- 

: ze, aby rękodzielnicy mieli czas przyzwoicie
i pakować śWoje wyrobki, ledwo co zdjęte z war- 
statow.»

Paryż, dnia i 5 marca.
(zG azeiy R yzkiey Zuschauer.)

Dzisia rano o godzinie 9 Xiyżę AngouUme 
wyjechał doi woyska. Na przypadek wojny, Xię- 
2na Angouleme * wkrótce uda się do Bordeaux i 
tam zostanie przez ciąg wyprawy.

Gazeta Journal des Debats, zbija pogłoskę, 
że wnaszem niinisteryum imiana nastąpi.

W  izbie parów mówili wczora marszałek 
Jourdon, XiyięBroglio, Baron Barente i Margra
bia Catelan przeciwko, a Xiyżę Narbonne i Hra
bia Ht. Roman za pożyczką 100 milionów.

Na wczorajszym posiedzeniu izby deputowa
nych, ławki lewey strony były zupełnie próżrfe; 
a w łav;kach lewego środka, było do 20 osob, któ
re jednak nie należały, ani do rozpraw, ani do gło
sowania. 'Przeczytano kilka petycyy, mało zna
czących, na Vtóre prawa tylko strona Wetowała, 
potem podano wniosek na pożyczenie 800,óoo fr. 
dja. departamentów stosunków z e w n ę trz a c h , a 
gdy nikt, ani za nim, ani przeciwko niemu nie mó
wił, wnet go przyjęto. Podano oraz wniosek wzglę
dem pożyczenia 2,108.060 fran. dla mimstery ~m 
spraw wewnętrznych, przeciwko któremu P. Dii- 
don uczynił słabe zarzuty, te natychmiast zostały 
uprzątnione, ale zezwolenie odłożono do jutra. 
Podczas zezwolenia na pierwszą pożyczkę znalazło 
sie około 2З6 białych, a i 4 czarnych gałek ; lubo 
przeciwko temu nikt nie mówił, a lewy środek nie 
głosował. Obwieszczono było, iż vy dniu dzisiej
szym będzie udzielone pismo od Króla.

List z Perpignan pod dniem 5 marca w y ra 
zi; Regencja hiszpańska równie jest niespokoj
na z powodu powolności, z jaką ze stteny fran- 
cńżkiey czynią się przygotowania do woyńy , jak 
i wielkiej‘czynności. Którą w tym hiszpam oka- 
auią.

Jenerał Eroles, miał odpowiedzieć niektórym* 
hiszpański .1 oficerom, żądającym ich wysiania, iż 
11 ie może; przedsięw ziąć żadnych środków, dopóki ■ 
nie odbierze nowych rozkazów od rządu francuz* i 
kiego.

Podczas uroczystej uczty, na którey Eroles 
i prezydent regencji Mata - Flarida znajdowali 
się, pierwszy daleko wyżey siedział od drugiego. 
Wnoszono ztąd, że ostatni wkrótce zakończy swą j 
rolę, a pierwszy należeć będzie do rady his^pań- | 
skiey, która się znajdować ma przy Xięciu Лл- i 
gouletne.

Słychać, że przy Xięciu Angouleme będą kom- | 
missarze och obcych Mocarstw.

Składka na wsparcie greków, przez towarzy
stw o chrze.ściańskiey moralności zebrana, wy- | 
nosi już do 1,000 franków.

H i s  z p a n i ;  a .
M adryt dnia 3 marca.

(z Gazety arszawskiey.)
Stany zwyczajne rozpoczęły znowu obrady 

swoie. Większością głosow P. Flores Calderon, j 
został obrany prezesfem. W ybór ten zapowiada | 
zmianę do ty e h czasów ey większości gloso w izby.

Rozchodzi się tu pogłoska, iż 5b,oop francu
zów ma d 3 b. m. wkroczyć do Hiszpanii.

Jenerał Ballasteros wyjechał d. 25 z. m. dla 
objęcia dowództwa nad drugim korpusem Woyska 
naszego.

Biegają tu osobliwsze wieści o sposobie my
ślenia Hrabiego Abisbal, o ociąganiu się jego w dzia
łaniach; i sporze z jenerałem Empecincido.

Słychać, iż T rap i ,ta znayduje się na flotylli, 
złożonej z 4 szalup, która ma przedsięwziąć wy
lądowanie w Biskai.

Mamy wiadomość z dobrego źródła (pisze 
Dziennik Gwiazda), iż korpus Bessieresa przebył 
do Longrono, połączywszy się z ro;alistami i z 
Merino w Zabala wynosi do 10,000 ludzi, a je
szcze przed zupeinem połączeniem się , poraził 
Hrabiego Abisbal, który nieostrożnie ścigał go aa i 
do tego miejsca. Listy z Saragossy doniosą wkrót
ce o szczegółach tey bitwy.

• List z Bajonny pod dniem 6 b. m. wyraża 
co następuje: „ Odebraliśmy tu  dziś wiadomość, 
iż wszystkich ministrów , hiszpańskich, którzy ob
stawali za rew olucją, oddalono, д nowych szanow
nych, spokojnych, kochających pokoy i porządek, 1 
mianowano. Spodziewają się trzymiesięcznego za- 
wieszenia broni, aby przez ten czas wszystko vf 
dobrym sposobie ułatwić można było. W czora prze
jeżdżał tędy goniec z M adrytu  do Paryża (C 

'  Jenerał Quesada założy główną kwaterę W 
St. Jean de L uz , i ściągnie większą część wojska j 
swego. Dał ucztę dla oficerów, na którey był I 
także Trapista: lecz źe ścisła reguła zakonu jego 
nie dozwolala mą zupełnie do mey należeć, jadł 
więc tylko postną zupę i kartofle.

M adryt d n i а Ъ ma rca.
(z  Gazety Warszawkiey.)

Król opuścił stolicę tu tejszą, a. za nim uda- . 
dzą się stany i wszyscy ministrowie. Lubo krok 
ten zawczesnym zdawać się może, na-poparcie je- : 
go jednak przytaczają, iż otwarty M adryt, mogą
cy bydź głównym celem działań woyska francuz- 
kiego, nie jest bezpiecznem miejscem dla rządu; 
że rrie wypada ociągać się z wybraniem dogo
dniejszego. Gdyby inte essa. mające pospolicie 
punkt środkowy W stolicy, można tak z miejsca 
na miejsce przenosić, jak główną kwaterę, mia
łoby to wielki wpływ naprowadzenie ń-oynj-

Dnia 1 b. m. Król jm ć wezwał Pana Cafoa 
de Rozas, i polecił mu, aby podał skład nowych 
ministrów, oraz aby sam do nich należał. Pan żio- 
zas proponował tvmczasowie Fanów Diaz de M o• 
rai i Florez Estarda. Dnia 2go marca nowo obra
ni ministrowie objęli swóy urząd, lecz zaraz na
zajutrz go złożyli; zbyt wielka bowiem pokazała 
się liczba gorliwych przyjaciół konstytucji. Mo- j 
narcha przywrócił dawniejszych ministrów, j ,
niesiono o t em tegoż samego dnia stanom, i F  г I
czono, iż Król Jmć postanowił wyjechać ao be*



iPilli, i obrał to miasto aa tiową stolicę rzą.hl. 
Uchwaliły potem stany, i i  prezes 7 czterma se
kretarzami ułoży dalsze warunki tego przeniesie
nia. Dawniey jeszcze uczyniły stany Królowi 
Jmci u w ".gę, i i  gdy w spokoynem ustroniu inte- 
ressa kra owe dokładniey roztrząsane bydź mogą, 
wypada więc przenieść je z M adrytu , i wtedy 
dopiero ministrowie, których Monarcha myśli od
dalić, mogą zdać sprawę z czynności swoich, a 
jeśliby się ztąd nic szkodliwego dla nich nie oka
zało, w tym razie zasługiwaliby na ufność naro
du. Uchwaliły polym stany, iż deputowani pro
wincjonalni, maja nadzwyczajne upoważnienie, 
działania podług okoliczności, na przypadek, jeśli
by obwod ich był zajęty lub zagrożony przez nie
przyjaciela; iż ma bydź podany projekt do praway 
aby właściwe prowincye dawały wsparcie rodzi
nom tych, którzy służą w gwardyi narodowcy* 
jeśliby z powodu w ojny  musiały się oddalić t  
domu; iż gieryHassowie są podporą kraju i najlep
szą jego obr< ą; dla czego rząd ułoży plan w y
nagrodzenia im za czynione dla kraju ofiary; iż 
gwardya narodowa będzie jednostajnie urządzoną 
podług zasad, uloźon • ; wspólnie między deputa- 
cyą prowincjonalną i jenerałami woy.skowemi; 
koniec, iż siany powołują nieżonatych żołnierzy 
gwardyi narodowej, którzyby chcieli udać się za 
rządem do Sewilli, i obmyślą im przyzwoite ża to 
wynagrodzenie. Przyjęto potem wniosek, iż Hisz
pania jest bliską wielkich wypadków i zagrożo
ną od obcego woyska; a z tego względu stany' upo
ważniają rząd , do jak nayśpiesznieyszego sprowa
dzenia w bezpieczne miejsce wszelkich klejnotów* 
naczyń złbtych i srebrnych* i wszystkich kosztow
nych rzeczy z klasztorów i kościołów. Rząd nie 
wyjawi miejsca tego składu, aby o' nim domowi 
i zagraniczni nieprzyjaciele nie wiedzieli.

Dnia 4 b. rrt. uchwaliły stany, iż przeniesie
nie stolicy rządu nie cierpi zwłoki, i dla tego dzień
10 b. m. przeznaczyły na wyjazd Króla; poleciły 
oraz rządowi* aby przyśpieszył zawarcie traktatu
11 Portugalią.

Jenerał Hrabia Abisbal został mianowany do
wódcą woyska w Madrycie i prow incji, ma o- 
raz nieograniczoną władzę; może całą lub część 
prowincji ogłosić za będącą w stanie oblężenia, a 
potem to uchylić w miarę, jakby potrzeba wymagałaś

Od granic hiszpańskich dnia 9 marca.
(z Gazety PVarszaw3kiey.)

Donoszą z Bajonny, iż szw ajcar TJllmann 
opuścił Bessieresa, i z 5oo ludźmi, których rejen- 
cya urgehka pod dowództwo jego oddała, prze» 

j  szedł do konstytucyonistów. Rejencya wydała roz
kaz dzienny* i nazwała go zdrajcą.

M adryt dnia 5 marca.
(e Gazety R yzk. Zuschauer.)

Podług najnowszych wiadomości,-jenerał M i
na oblężenie Mequinenzy z takim popiera zapałem, 
iż można obiecywać, że ta  warownia wkrótce u- 
padnie: wojsko wiary przez to utraciłoby ostatnie 
miejsce warowne na półwyspie.

D. 3 b. m. X. Rico podał stanom Kortem 
wniosek, aby mianowano regencją. Na nieszczc 
ściel nikt go nawet nie przerwał, a stany Kortez 
postanowiły, że wniosek ten ma bydź uważany za 
raz czytany.

D. 3 nowi ministrowie znowu złożyli swe 
urzędy, które dnia 2 objęli. Minister Diaz del 
Morał, uczynił to na piśmie, oświadczając, iź on 
zupełnie nie jest zdolnym do urzędu i że sumie
nie jemu nie pozwala go przyjąć. Florez Estra
da i Саіѵо de Rosas, który siebie i drugich mi
nistrów podał, wyraźnie, usunęli się dla tego, że 
inni ministrowie toż uczynili Dawni ministro- 
wie vyięc wrócili się n;t swe miejsca. W iele 
miast i regimentów prośby oto zaniosło?

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia t marca.

(z (zdżety ppdrszawskiey.)
W ażne wypadki zwracają na siebie baczna 

uwagę W  Portugalii. Rewolucya portugalska leni 
się szezegulmey różniła od hiszpańskiej, i i  dotąd

żadne stronnictwo przeciwko Ыеу nie wystąpiło. 
Teraz zaś i w Portugalii zaczęła się także kontrre*' 
wolucya w odległej nieco p ro w in c ji, i kiedy Się 
tiaradżano o odporze obcego nieprzyjaciela * stoją
cego jeszcze za Pireneam i, znalazł się w kr ,v 
niespodziewany’ nieprzyjaciel.' Hrabia Amarante 
wydał w Oporto dnia 25 lutego następującej ode
zwę: ,, Portugalozykowie! Czyliz nie czy . skru
szyć Więzyr które ziemię waszą uciskają* a honor 
wasz, sławę, waleczność i ojczyznę hańbią. Dla 
czegóż pozwalacie się okrywać wstydem, i niesła- 
w ą piętnować? D li czegóż dozwalacie , aby gar
stka" jadowitego robactwa* nieprzyjaciół re lig ij 
tromt i ojczyzny* kaziła tron naszego Monarch 
na którym tyle królów zasiadało. Czyliz jesteśc. 
tak  podłymi,1 abyście nie chcieli obalić tey spro
śn e j budowy, którą oszukaństwo i uwiedzenie 
ziemi portugalskiej wystawiło? W stydźcie f 
Skryjcie się we wnętrznościach ziemi, zarumień 
cie się z waszej słabości! Hańbicie nazwisko .por * 
tugalczyków ! W krótce u jrzycie , jak Monarch. 
wasz będzie stracony z całą swoją rodziną, jak 
ojczyzna we krwi kąpać się będzie , i tak piany 
zbrodniarzy wychodzić będą zpod tronu kr u ą 
zbroczonego. Taki był los F rancji, zrząch .,цу 
przez jakubinów.5 taki będzie los Portugali przez 
wolnych mularzy. 0  łoyczyzno moja! już vidzę 
cię pochłonioną w burzy rozruchów* pogrzebaną 
w.śrzód narzekań i krw i! Lecz jakiż słyszę zgiełk? 
jaki szczęk oręża? Cóż to jest, portug dczykowie? 
Nie jestże to odgłos trąby woienney? Powstajecie^ 
więc przecież? Tak jest: do broni, portugaiczy 
kowie ! Lecz bez przestrachu ! Niech odwaga w* 
sza będzie tak wielką, jak wasze przedsięwzięć; 
Idźcie ze mną! Oczyśćmy ojczyznę z iyxa pot w ол 
rów, z tych tyranód", z tych bezbożnych despo-= 
iów ! Chcę z wami śpieszyć na ratunek oyczy* 
sny, religii i tronu, aż do śm ierci/1 4

Minister sprawiedliwości doniosł Stanom <L 
27 lutego o tym spisku i buncie. Oświadczył, i i  
Hrabia Amarante, objechawszy zręczną część pro
w incji M inho, i zabawiwszy niejaki czas w Bra* 
ga i inny ca celniejszych miastach, przybył konno 
dnia 2i lutego do Filia Real z pewną liczbą mi
lic ji i w ieśniaków, wśrzód okrzyków: Śmierć 
konstytućyi i jey  stronnikom! a potem radził oba
lić konsty tucją; iź w Oporto, gdzie najw iększa 
śpokoyność panowała, i w  całej prowincyi M in- 
ho, użyto niezwłocznie przyzwoitych kroków ; i i  
Król Jmć uwiadamia o tem Stany, aby wskazały 
rządowi zaradcze śrzódki. Na żądanie prezesa, 
przeczytał potem rriinister odebrane z Oporto 
pisma, i powtórnie zapewnił, iż to rtiiasto je»k 
spokojne, i że obecność jenerała da Rego dosta
tecznie zabezpiecza prow incją Minho. Prryjętó 
daley wniosek prezesa, aby natychmiast obrano 
kommissyą, któraby wspólnie z ministrami oświad
czyła Stanom zdanie swoje, względem przedsię
wziąć się mających śrzodków, i aby sessyą aż do 
tego ćzasu a nieustającą ogłoszono. W  godzinę 
podała kommissya stosowny projekt, który dla na
głości we wszystkich artykułach przyjętą. Osno
wa jego jest następująca: Zważając staiijN^po*
wstanie w Filia Real, i widząc potrzebę przeszko
dzić każdemu niechętnemu Itib nieroztropnemu* 
w łączeniu się ż tem nieprzyzwoitem stronnictwem 
W innych częściach kraju , uchwalają tymezaso- 
wie: 1) wszystkie formalności, tyczące się uw ię

z ien ia  przestępców, są uchylone, stosownie dd 
21 lgo artykułu konstytucyi; 2) zawiesza się nie
tykalność domów obywatelskich, 3) rząd m oić
tymczasowie oddalać każdego duchownego, cywil
nego ub wojskowego urzędnika, któryby pośrc 
dtiie lub bezpośrednie sprzyjał zatnysło?n nieprzy 
jaciół wolności, a innego na to miejsce mianować;
4) rząd może kazać wywieźć z kraju lub do inne 
gó mieysca przewieźć tych cudzoziemców lub k 
joweów, których obecność mogłaby się zdawać 
niebezpieczną dla systematu konsty tucy jne^^
5) postanowienia nińieyszey uchwały maja m r £ 
moc przez 3 miesiące.- Postanowiono oraz, aby 
we 24 godzinach dano tę  uchw ałę Królowi do za
twierdzenia.



А Я <i l  І  А.
Londyn dnia u  m a t ca,

(z Gazety Warszawskiey.)
Rząd nasz miał wczora otrzymać pomyślne 

•wiadomości z M adrytu , i powszechnie rozeszła 
się pogłoska, iż znowu rozpoczną się układy z 
rządem hiszpańskim względem utrzymania po-

p. Jackson ma udać się napo wrót do M adry
tu, i jest nadzieja, iż rozpocząć się mające nowe 
układy z rządem hiszpańskim, odwrócą klęski wo-

ênne*Qnegday przybyły do Douores 3 okręty pa
rowe, na których znajdowało się przeszło 200 an
glików, powracających z Francy i do ojczyzny. Są 
między nimi Xiążę Deoonshire i Margrabia bligo.

Śłyóbać, iż wkrótce mianowani będą dowód
cy 10 okrętów liniowych naszych.

Dzisiejsza gazeta min i stery a Ina Kuryer do
nosi, iź Monar» ba nasz choruje znowu na pedogrę.

W yłączenie P. Manuel z grona członków iz
by deputowanych francuzkich, przypomina podo
bne w-ypadki w izbie m/szey angielskiej. Za pa
nowania Jakóba / ,  wyłączono kawalera Giles 
Mcnipesson, za uciemiężenie ludu, i kawalera John 
Bennet za zdzierstwa na urzędzie sędziowskim. 
Za Karola I wyłączono P. Benson, za przedawanie 
protekcji. Za Wilhelma  III wyłączono kawalera 
John Тгеѵог, mówcę izby n.ż zey, który od mia
sta Londynu wziął 1,000 gwin-y za poparcie je- 
dnego bilu: uznano go, i niejakiego Humgersford, 
który dostał 20 gwiney, za dającego się przekupić.

Kapitan Sabinę popłynie na brygu kanonier- 
*kim Griper do Szpicbergu dla czynienia postrze
leń  nad kształtem ziemi.

D. 10 b. m. na wniosek prokuratora jene- 
talnego przeczytano pierwszy raz bil o własności, 
którą& Król Jmć przed wstąpieniem na tron posia
dał. Zamieniła się potem izba w wydział skarbo
wy. P m  Hume oświadczył, iż zapewnienia w mo
wie królewskiey, względem ścisłey oszczędności w 
wydatkach, nie biorą skutku. Przyznawał, iż w o- 
beonym stanie F rancji i Hiszpanii nie można 
zmnieyszać woyska; lecz nie wypada zapewnić te- 
co, czego się uskutecznić nie myśli. P. Сигѵеп 
wniósł, aby zupełnie zniesiono opłatę od komorne
go, niewynoszącego w ięcej rocznie jak 5 funt. st., 
tudzież opłaty od okien z  domów, niemających 
w ięcej nad 6 okien. W niosek ten odrzucono.

T  U R C Y A.
(z Kury era Warszawskiego.)

Do Ankony przypłynął okręt z Korfu d. 26 
lutego i przywiózł ważną wiadomość, ze Grecy d. 
13 lutego szturmem zdobyli Patrasso, była to 
krw awa walka, poległo greków 800, i ranionych 
iest nie mało. Cała osada turecka w pień została 
przez greków wyciętą. Dowódca jey Jussuf Ba- 
Jza uważany był jako najlepszy rycerz turecki 
po Churszydzie. Listy z Stambułu, donoszą, iż po- 
£eł angielski, Lord btrangford, miał wydadź oświad
czenie w języku greckim, że powstańcy greccy 
nie powinni się spodziewać wsparcia od mocarstw 
chrześcijańskich. To oświadczenie było powodem, 
i i  Sułtan rozkazał, aby jego woyska nanowo się 
uzbrajały, lecz janczarowie coraz bardziej nie chcą 
wykonywać tego rozkazu. W obozie O mera, zdo
bytym przez greków pod Wrachory, znaleźli gre
cy 16 arm at, mnóztwo rozm aitej broni, znaczną 
ifość żywności i przepyszny namiot, który był 
własnością Churszyda , były tam oraz kosztowne 
srebra stołowe tegoż Baszy. Połączone korpusy 
Odysseusza, Maurokordato i Piętro Beja mają do
tąd  33,000 ludzi, a spodziewają się jeszcze znacz
nego powiększenia. .

Gazeta warszawska pod dniem 5 marca do
nosi od granic tureckich: W . Sułtan kazał nieda
wno w Stambuł* wyyśd, i&stu kompaniom jancza

rów do obozu; głośne ich szemranie i wielkie za„ 
burzenie okazały widocznie , iz janczarowie nie 
zrzekli się byaaymniey prawa rządzenia.

N i e m c y .
Od brzegów Menu dnia 18 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Dnia 1 kwietnia Król bawarski, a nazajutrz 

małżonka jego z całą rodziną królewską pojadą do 
D rezna, dla odwiedzenia Króla saskiego. VV poło
wie zaś miesiąca maja powrócą do stolicy swojej 
przez Barnberg i Norymbergę.

Budowa nowego teatru w Monachium ma bydź 
niewątpliwie ukończona dnia 27 maja 182^ roku, 
na rocznicę urodzin Króla, i wtedy ma bydź da
ne pierwsze wystawienie.

Czyszczeniem piasku, mającego w sobie czę. 
ści złota, a znaydującego się w Benie, trudniło s e 
w zeszłym roku w Wielkim Kięstwie Badeńsk em 
1З6 ludzi, którzy zebrali 1626 karatów i 19 gran 

czyste ,0 ziot i , za co dostali 8 n 3 zł. nie
mieckich i 38 kraycarów. Od roku 1812 do 1820, 
biorąc średnią ilość, wydobywano corocznie złota 
94:3 karatów', i 10 gran , a w roku 1821 wydo
byto go 1117 karatów i 25 gran. Do tego po- 
myslnego skutku posłużyło zapewne nowe urzą
dzenie , aby za karat płacono po 5 złotych nie
mieckich ; daw niej zaś dawano 3 złoty» h i 3o 
kray carów.

Dnia 17 b. m. rozpoczął się w Wisbaden 
seym Kięztwa nassauskiego. Minister stanu Hra
bia M arshall, miał mowę zagajającą, w którey 
oświadczył, iż uchwalone podatki nie wystarczały 
‘na potrzeby krajowe, i że dla tego nie można się 
spodziewać zmniejszenia podatków.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gazety Ryzk. Zuschauer.)

Gazety paryzkie wyrażają, że C>ir Gordon po
dał Xięciu Metterniclwwi ważną notę, przez któ
rą  zaprasza dwór austryacki do połączenia się z 
Anglią, dla pośrednictwa względem utrzymania 
pokoju. Też gazety zapewniają, że w W iedniu 
mówią, iż może się stać potrzebnem uznanie nie
podległości greków. Papiery publiczne codzień 
się w W iedniu podnoszą: gdyż w całej Austryi 
nie widać przygotowania do woyny.

Listy kupieckie z Tryestu donoszą, że okrę
ty  hiszpańskie ciągle wolny wstęp mają do por
tów austryackich, i stosunki handlowe ciągle się 
utrzymywać mają Podubnez postanowienie uczy
nił i rząd neapolitański.

W  królestwie saskiem, miał bydź zwołany 
seym na dzień 3 maja, lecz po kiłkakrotnem nara
dzeniu się ministrów, odłożono do czasu nieogra
niczonego.

Podług ostatnich listów z W iednia , w Nea
polu urządzają «owe woysko z największym po
śpiechem.

Słychać, że w Prusach nie pierwiey urzędo- 
wie ogłoszonem będzie nowe mini>teryum, aż po 
edykcie o wprowadzeniu stanów prowincjonalnych.

Francuzkie gazety, z których teraz w ogól
ności wiele ważnych rzeczy o Niemczech dowie
dzieć się można, o których niemieckie gazety nie 
donoszą, wyrażają: że stan rycerski i duchowny 
w  holsztyńskiem podały do seymu związku nie
mieckiego prośbę, o wstawienie się do rządu duń
skiego, ażeby powrócił im konstytucją, przez wcie
lenie do Monarchii duńskiej odjętą.

Kollegie wybiercze w Grecy i zw olane zosta
ły  na dzień id marca do Napoli di Romania.

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 2З marca 
rubel srebrny 3 rub 77\  kop., czerwony złoty no
wy r. 11 kop. 53, stary r .  11 kop. 35, imperyał r. 3b 
kop. Goł.

Sicze 
w  kt
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F  R  A N C Y A.

Mowa ѵісе-hrabiego Chateaubriand, ministra 
Stosunków zewnętrznych, miana w izbie deputo
wanych d. 2З lutego, nader ważna z osnowy swo- 
jey , w zupełności nie b>ła ogłoszona w źadney 
gazecie pobkiey, a w zagranicznych po większey 
części tylko w wyjątkach. Ola czytelników Ku- 
ryera Litewskiego, tłumaczenie jey umieszczamy 
z gazety Le Conservateur Im partial, która ,ją w zu
pełności ogłosda.

Mości Panowie ! Odrzucę na stronę wszelką 
osobistość: pożytki miłości mey własney nie po
winny tu  żadnego znaydować mieysca. Nie będę 
odpowiadał na pisma pokaleczone , i nie wiem ja
kim sposobem wydrukowane w gazetach cudzo
ziemskich. Zacząłem zawód.mimsteryalny z sza
nownym mówcą, (gignon) w epoce stu dni. Oba- 
dwa sprawowaliśmy obowiązki ministrów tym cza
sowi?, ja w Gandawie, on w Paryżu. Ja wtedy 
układałem romans, a on pisał kistoryą; ja jeszcze 
pracuję nad romansem.

Przebiegę szereg zapytań , które się 2 tey 
mównicy słyszeć dały. Liczne są te zarzuty i ró
żne: a żebv się nieobląkać w tak rozległym przed
miocie, w różnych oddziałach je uszykuję.

Mówcy, którzy głos otrzymali przed weto
waniem na adres, wydrukowali swe mowy. Wczo- 
ra na posiedzeniu publicznem, niektórzy z szanow
nych deputowanych, w zdaniach swych do tych się 
mów odwoływali, Dzisia przypominano część do
wodów , na komitecie tajemnym przytaczanych. 
Będę się więc starał odpowiedzieć na to, co było 
mówiono, drukowano, 1 powtórnie mówiono, a to 
końcem wystawienia całości rzeczy.

Idąc porządkiem zarzutów, czynionych przez 
mówców, siedzących na ławach oppozycyi, roz- 
trząsnę: 1) prawo wdawania się: ponieważ to jest 
zasadą wszystkich rozumowań: 2) prawo mówie
nia o ustanowieniach, mogących bydź użyteczne- 
tm dla Hiszpanii; 3) prawo przymierza i układów 
zawartych w Weronie; a nakoniec niektóre je
szcze zarzuty.

Rozbierzmyż naprzód rzecz o wdawaniu się.
Rząd jakikolwiek, czy ma prawo wdawania 

się w sprawy wewńętrzne innego tządu? To wiel
kie zagadnienie w prawie narodów, rozwiązane zo
stało w eposob nie raz przeciwny.

Ci, którzy to prawo łączyli z prawem przy- 
rodzonem, jak Bakon , Puffendorf i Grotius, i 
wszyscy starożytni, utrzymywali, iż godzi się jąć 
oręża w imieniu społeczności ludzkiey, przeciwko 
narodowi, który gwałci zasady, na których pole
ga porządek powszechny, równie, jak w kraju każ
dym karzą burzycieli publiczney spokoyności.

Ci, którzy rzecz tę  odnoszą do prawa cywil
nego, utrzymują przeciwnie, że rząd jednego kra
ju, niema prawa wdawania się w sprawy drugie
go rządu.

Tak tedy, pierwsi prawo wdawania się mie
szczą pomiędzy obowiązkami, drudzy zaś pomię
dzy interessami.

Przyymuję, Mości Panowie, zasadę, z prawa 
cywilnego wyprowadzoną, i mówię toz samo, co 
oni: żaden rząd nie ma prawa wdawania się 
w sprawy wewnętrzne drugiego rządu.

W  rzeczy samey, gdyby zasada ta  przyjętą 
nie była, a naybardziey przez narody, które cie
szą się konstytucyą wolną, żadenby naród bez
piecznym u siebie nie został. Przekupstwo mi
nistra, lub duma Króla, byłyby dostatecznemi do 
napadnienia na kray jaki, starający się nad polep
szeniem swojego stanu. Do różnych przypadków 
wydania woyny, tak juz mnogich, przybyłaby je
szcze zasada wiekuista nieprzyjacielstwa, zasada, 
w  któreyby każdy człowiek miał prawo sądzenia: 
booy zawsze byt o prawo mówienia do sąsiadów-*

wasze ustanowienia mi się nie podobają: odmień* 
cie, albo wam wydaję woynę.

Spodziewam sięj iż zacni moi przeciwnicy 
zgodzą się na to , ze tłumaczenie się moje jest 
szczere.

Lecz jeśli staję na tey mównicy dla u trzy
mania sprawiedliwości wdawania się naszego 
w sprawy Hiszpanii, jakże się wywikłam z za
sady, którą tak wyraźnie teraz ogłosiłem. Uy- 
rzycie to, Mości Panowie.

Gdy politycy terazmeysi odrzucili prawo wda
wania się, wychodząc z prawa przyrodzonego,dla u- 
mieszczenia się" w prawie cy wilnem, znaleźli się 
w wielkim kłopocie. Znalazły się przypadki, w któ
rych niepodobna było wstrzymać się od wdawania 
się, bez narażenia kraju na niebezpieczeństwo. 
Na początku rewolucyi powiedziano: „ niech u- 
padną raczey kolomje, a niżeli zasada!u i kolo
ruje upadły. Trzebaby powiedzieć: niechay u- 
padnie raczey porządek tow arzyski, aniżeli zasa
da. Zęby me łamać prawidła ustanowionego, zro
biono ucieczkę do wyjątku, przez który powró
cono do prawa przyrodzonego, i wyrzeczone: ża
den rząd me ma prawa wdawania się do spraw 
wewnętrznych innego narodu, wyjąwszy przypa
dek, kiedy bezpieczeństwo bezpośrednie i dobro 
istotne tego rządu jest zagrożone. Przytoczę 
wnet powagę, skąd wziąłem te wyrazy.

W yjątek ten, Mości Panowie, wydaje się mnie 
równie niezaprzeczonym, jak to prawidło: żaden 
kray me może tracić swych interessow istotnych, 
pod karą utracenia bytu swojego. Przyszedłszy^ 
do tego punktu pytania, odmienia się cała postać 
rzeczy. Jesteśmy przeniesieni na inną ziemię, już 
nie mam potrzeby zbijać zasady , ale powinienem 
dowodzić, że Francya jest teraz w przypadku wy
jątku.

Nim wyłożę pobudki, usprawiedliwiające 
wdawanie się nasze do spraw H iszpanii, powi
nienem pierwiey , Mości Panowie, oprzeć je na 
powadze przykładów.

W  ciągu mowy mojey często mi się zdarzy 
mówić o Anglii: ponieważ, szanowni moi przeci
wnicy, w kazriey chwili ją wystawują, i w mowach 
swych nieprzygotowanych, i w mowach pisa
nych i w drukowanych. „ Brytania W ielka sama 
tylko broniła tey zasady w Weronie. Ona ty l
ko jedna powstaje teraz przeciwko prawu wda
wania się: ona gotowa broń podnieść za sprawą 
wolnego narodu: ona nie pochwala woyny bezboż- 
ney, nastającey na prawa narodów, woyny, któ
rą  małe stronnictwo pobożnisiów i służalców chce 
przedsięwziąć, ażeby potym spalić konstytucyą 
francuzką, poszarpawszy konstytucyą hiszpańską. 
Nie także, Mości Panowie! Będziemy mówili o tem 
wszystkiem: ale mówmy naprzód o wdawaniu się. 
Lękam się, iż zacni moi przeciwnicy, złą dla sie
bie obrali powagę. Anglia, powiadają oni, wiel
ki nam d\je przykład,broniąc niepodległości narodu.

Ze Anglia, pośród wód bezpieczna, 1 dawnemi in- 
stytucyami obronna; że Anglia, która nie doznała 
klęsk dwu najazdów, ani wstrząśnień trzydziesto- 
letniey rew olucyi, tak  m yśli, iż niem a się cze
go obawiać Hiszpanii, i że się nie chce wdawać 
w jey sprawy, bez wątpienia, nic niem a natural- 
nieyszego; ale czyż idzie za tem, że i Francya 
równe?; ma bezpieczeństwo, i będzie w ternie po
łożeniu. Kiedy w innych okolicznościach główne 
interessa Brytanii Wielkiey, były zagrożone, nie 
onaż to ,  dla swojego ocalenia, a bez wątpienia 
bardzo sprawiedliwie, odstąpiła tey zasady, o któ
rą  się teraz tak  dopominają w jey imieniu?

Anglia, wypowiadając woynę Franoyi, wy
dała, w miesiącu wrześniu 179З, sławną deklara- 
cyą w White-HalL Pozwólcie,Mości Panowie, przy
toczyć z niey wyjątek. Deklaracya ta  zaczyna 
się od wystawienia nieszczęść rewolucyi, a potćm 
wyraża.



„Ogłoszone zamysły reformowania nadużyć 
rządu irancuzkiego, na zasadach niewzruszonych, 
ustalenia wolności osobistey i praw własności, 
narodowi licznemu zabezpieczenie mądrego pra
wodawstwa, i wykonywania praw Sprawiedliwych 
i umiarkowanych, wszystkie te zbawienne wnios
ki, na nieszczęście, znikły. N4 ich mieyscu wzniósł 
się systemat, obalający " wszelki porządek publi
czny, systemat, wspierany wywołaniami, wygna- 
jjjarrti, konfiskatami bez liczby, uwięziemami samo
wolnemu rzeziam i, których wspomnienie samo
okropne..............Mieszkańcy tego nieszczęśliwego
kraju, tak długo łudzeni ustawicznie ponawiane- 
mi obietnicami szczęścia, w epoce kaźdey nowey 
zbrodni, uyrzeli się pogrążonymi w przepaści niesz
część, jakich przykładu niebyło.

„Taki stan rzeczy nie może istnieć w eFran- 
cyi, bez pociągnienia w nieszczęście spoinę wszy
stkich mocarstw, sąsiadów swoich, bez dania im 
prawa, bez włożenia na nich powinności, zatrzyma
nia postępów złego, które się utrzymuje samem 
ustawicznem gwałceniem praw wszystkich 1 wszy
stkich własności, i wywróceniem zasad fundamen
talnych, jednoczących ludzi przez związki życia 
towarzyskiego. J. K. M. nie chce zaiste zaprzeczać 
Francyi prawa, reformowania swych ustaw, nie 
pragnął nigdy przez siłę zew nętrzną, wywierać 
wpływu swojego na przedsięwzięcia rżądu kraju 
niepodległego. J. K. M. teraz nawet tyle tylko żąda, 
ażeby ten przedmiot stał się istotnym dla spo- 
koyności i dla bezpieczeństwa innych mocarstw, 
W  tych okolicznościach, żąda od Francyi, a żąda

sprawiedliwie, ażeby zrsbiła koniec temu syste- 
matowa beinrządow, który ma siłę tyłka di a 
niezdolny dopełnić dla Fraachuków p ierw szej po! 
winnosoi rządów , powsciąg^tenia zamieszek, u, 
karania codzień wewnątrz kraju mnoźących ,^ę 
zbrodni; ale rozrządzając samowolnie ich własno
ściami, i krwią ich szafując, dla mteszseia spokey* 
ności innych narodów, i dla zamienienia ca łe j Ёц* 
ropy iv tea tr tychże zbrodni i tychże niesz
część. J. Ki. M. wymaga, a żeby F ran c ja  uytano- 
wiła rząd prawy i stały, oparty na zasadach, ц. 1 
znanych przez sprawiedliwość powszechną, a zdoL 
ny do utrzymam» zm acm i narodami swyesay» 
nych stosunków, jedności i pokoju.. . . .  Król obie
cuje naprzód zt* swey strony zawieszenie działań i 
nieprzyjacielskich, przyjaźń i (ile wypadki po
zw o lą , których rozrządzenie nie zależy od woli 
ludzkiej) bezpieczeństwo i orędownictwo tym wszy
stkim, którzy, oświadczając się za rządem rrnraer- 1 
chićznym, uchylą się od despotyzmu anarchii, któ- j 
ra  potargała wszystkie najświętsze związki spo
łeczności , zerwała węzły życia obywatelskiego, 
zgwałciła wszystkie p raw a, pomieszała wssyk- 
kie obowiązki, "pokrywając się imiemem wclnośoi, 
dla wywierania tyranii nayokrótnieyszey, dla иаі* 
szczeni» wszystkich własności , dla opanowania 
fortuny wszystkich; opierając swą władzę na u- 
rojoney zgodzie narodu, niszczą ogniem i mie
czem prowmcye całe, za odwoływanie się do swo
ich praw, do swojey ' religii. i do swego prawego 
Monarchy „ (d . c. n.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler.

w Drukarni Redakeyu

Przedai domu.
1. Od Wileńskiego Guberskiego Rządu. Dla 

uskutecznienia trzecich targów, do kupienia muro
wanego domu, szlachcica Antoniego Grzymayły, 
położonego w Wilnie, na W ileńskiej ulicy pod
N. 702, oddanego na przedaź z publicznych ta r 
gów dla uzyskania różnych z tego Grzymayły na
leżności, naznaczony trzeci term in dnia 5o kwie
tnia teraźniejszego roku; a zatem źyczący mieć 
udział w takowych targach, raczą przybywać na 
ten termin do tego Rządu , gdzie okazane będą 
uprzednie do targów kondycje. Dnia 21 marca 
i 825 roku. Assesor Nowicki. Sekretarz W ierz
bicki. Kol. Regestr. Purycki.

1. D w orek na ulicy tSwiniey z NN. 774, 
776 І79З  z domem szynkowym, sta jn iam i, w o
zow niam i, ogrodami, szpichlerzam i i wszelkierm 
w ygodam i przedaje się za m ierną cenę. Ż y 
czący kupić uda się do Aktorki W . S iw ickiej 
Sędz. Gran. Oszmiańskiey m ieszkającej w  po
w iecie W iłkom irskim  w m ajątku Bojaryszkach 
zw anym . Sabaldyn Siwicki P . Z. P . B.

A r e n d a  d o m o w .
W  domu W . W ysogierdow ey przy ulicy 

Sawicz N. 97 są do najęcia od ś. Jerzego rocz
nie nadole z meblami, cztery pokoje, z których 
dw a z taflow ą posadzką, takoż na górze um e
blow any pokoy z garderobą, z taflow ą po
sadzką. x

1. Podaje się do wiadomości, iż dwópiątro* 
wa kamienica W . Kamieńskiego Majora woysk 
rossyyskich, w mieście W ilnie za O strą bramą 
pod N. 1262 położona z całą obszernością i wszel
kim zabudowaniem, a mianowicie: z mieszkalne- 
mi pokojami górnemi i dolnemi, z meblami, ze 
sklepami, stajniam i i wozowniami, prócz dwóch 
pokojow i ogrodu, wypuszcza się od dnia 2З apry- 
la bieżącego roku w arendę na rok, lub na lat 
dwie i trzy ; zatym jeżeliby kto życzył oną »a-

arendować, raczy udać się dla umowy o cenie' i 
warunkach do plenipotenta niżey podpisanego 
w teyźe kamienicy mieszkającego. Dat rokit 3 
miesiąca marca a5 dnia.

Simeon Dmitrewski Sowietnik Tytularny.

1. M ajątek Bobry kowszczy- 
zna do Pr. W ysogierdowey na
leżny, tr z y  mile od W ilna odle
g ły , jest do zadzierzawienia, ży- \ 
czący powziąść bhzszą wiadomość, 
znayazie ją  u margrabiego w  ka
mienicy W . W ysogierdowey pod 
N . 97 p rzy  ulicy Sawicz, naprze
ciw P P . Miłosiernych położonej.

O ś w i a d c z e n i e .
a. Dnia 17 februaryi 1825 zapisane zo- 1 

śtało w Aktach Ziemskich Powiatu Wiieyskie- 
go oświadczenie przez Jozefa Hryniewskiego, 
przeciwko ważności obligu wydanego córce 
swojey Franciszce na zł. poi. 8,000.

Sąd E xd yw i żorski.
t .  Remissą Sądu Głównego Białorusko- 

Mohylewskiego sgo Departamentu będąc na
znaczeni Urzędnicy Ignacy Jewniewicz Sędzia 
Ziem. Ptu Kopeyskiego, Jan Święcicki Podsę- 
dek Ziem. Ptu Sieńskiego i Florenty Sągayło 
Pisarz Ziemski Ptu Orszańskiego do Sądu Ta- 
xatorsko - Exdywizorskiego na usatysfakeyono- 
wanie kredytorow WJPana Adama Gordziftl? 
kowskiego b. Podkomorzego Ptu Kopeyskiego 
ad fundum do folwarku Płoskim zwanego. W 
pcie Kopeyskim położonego w dniu ta xbra 
zjechawszy, po ufundowaniu juryzdykcyi, io*



wemtacyą, administracją i wymiar dóbr kon
kursowi uległych ustanowił, kom por tacy ą pa
pierów ■ na ^waiystkich stronach do konkursu 
połączonych i należących, w dniu i  febr. w 
kancelaryi Ziem». Pt u HLopeyskiego, termin o» 
stateczny na oczewiety rozbiór sprawy w dniu 
i  julii i8a5 roku przeznaczył, i ażeby o tako
wym postanowieniu każdy z interesowanych 
był wcześnie uprzedzonym, i w oznaczonym 
terminie oczewistey rozprawy bez omieszkania 
jawił się? pod rygorem nieucbybney na niesta- 
wających amissyi, remissą i prawami zastrze- 
ioney, ninieyszą awizacyą dla trzykrotnego 
opublikowania w Litewskim Kuryerze zamie» 
szcza. Ignacy Jewniewicz Sędza Ziem, Ptii 
Kopeyskiego Exdywizor.

Narzędzia Optyczne.
M. Blumenreich Nadworny Szwerynski Opty

ku*, ma honor Szanownej Publiczności donieść, 
że znajome i najlepszego gatunku instrumentu 
optyczne, a mianowicie okulary dla wzroku osła» 
biopego, ze szkła koronnego i tak nazwanego Flint- 
glas, ma do zbycia, Ponieważ zaś wszystkie je
go szkła, ściśle podług prawideł sztuki są szlifo* 
wane, żaden więc z kupiącyeh, pogorszenie wzro« 
ku, oo po większmy części norymberskie i fabrycz
ne ciągną za sobą, obawiać się nie ma potrzeby. 
Znajdują się nadto u’nlęgo lornetki pojedyncze i po» 
dwóyne, perspektywy teatralne, zwierciadła wklę
słe i wypukłe, lunety, term om etru nay akurat n iej- 
sze i t. d. Przytem za cenę pomierną przyjmuje 
do renaracyi wszelkiego gatunku narzędzia optycz
ne, Mieszka w domie Miohela, naprzeciw Ratusza*

W ezwanie pretensorów,
2, Roku i 8 s5 mea marca so dnia powo- 

dem nieszczęśliwego zgonu ś. p, Józefa Kie wli
cza b. Assesora Sądu Gl, Depart. łgo W i leń* 
pozostały brat rodzony Jakób Kie wlicz, doty
kanym jest W  upominku przez niektórych wie
rzycieli, po tymże zeszłym Assessorze Kiewli- 
czu pozostałych? aze w tak prędkim czasie, nie 
może powziąść należnej wiadomości, o inte
resach brata swojego, tak ze źrzódła njassy 
funduszu bydź mogących? jako też z należno- 
ściow wierzycielom, pochodzących; przeto chcąc 
bydz poinformowanym przed kontraktami świę
to jerskiemi o zupełnym stanie interessow zesz
łego brata Józefa Kiewlicza, najmocniej upra
sza JWW. W  W. wierzycieli i wszelkiego ty
tułu pretensorów? aby we względzie jakiego
kolwiek stosunku, mając kto pretensją do fun
duszu po tymże Assessorze Kiewlicza pozosta
łego; raczył z pewnemi dowodami przed d. 
apryla teraźniejszego i 8^5 r. W. Michałowi 
Pileckiemu Adwókatowi subseliow Ptu Wiień, 
w mieście Wilnie w domie Regentów Wasi
lewskich pod Królewskim młynem mieszkające
mu, do celu zebrania ogólnej wiadomości oną 
zajawić.

Ze takowa awizacya w Kuryerze Litew* 
może bydź «mieszona świadczę* Roku i 8 a5 
dnia so marca. Karol Ilomanowicz Sędzia 
Gr. Ptu Wileń.

A r e n d a  d o m u ,  
a, Od Magistratu Powszechnej Opieki L it, 

W ileńskiej podaje się do wiadomości, iż dom W, 
Józefa Doroszki w mieście Wilnie na ulicy Domi
nikańskiej sytuowany, wypuszcza się w arendę 
nd daty 25 apryla teraźnieyszego roku, dla zaspo
kojenia długu szpitalowi śgo Jakuba od Doroszki 
należnego, a zatóm życzący wziąć ten dom w a* 
reodę, zechcą jawić się na targi do teyże Magi-

stratu ry  Powszechnej Opieki epcwntm i ewikeya-
mi na terraina; pierwszy sygo, drugi sggo te ra 
źniejszego marca, i ostateczny figo dnia następu
jącego mea aprila. Człbnek M agistratury Józef 
Puzyna. Sekretarz Pictraszewski.

Arenda majątku.
5 . N a  skutek DylUeyynego Dekretu Są

du Magistratu Miasta Wilna w exdywizyi Rad
nego Józefa Gaydamowicza dnia ig y b r A  
1892 roku nastałego, podaje do powszechnej 
wiadomości, ii domy tegoż Gaydamowicza. 
na Zarzeczu podŃ, 5g5 i 5g4 położone, z pu
blicznej Licytacji in fundo powyższych da
mo w uskuteczniać się, w dniu 29 teraźniej
szego mca marca, oraz w dniach 2 i 5 nad
chodzącego mea apryla mającej, zostaną więcej 
udającem wyprzedanej, Jakową awizacyą jako 
dellegowany Urzędnik podpisuię. Dat 1825 mar
ca 15 dnia. Marcin Straus R. M, W.

P o z e w ,
2. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 

SKIEY MOŚCI Samowładnącego CałąRoseyą, 
etc. etc. etc.

Urodzonym Konstantemu Zaborowskiemu, 
jakiego bądź imienia Sleżyńskiey z domu Ryl
skiej, Antoniemu Gautier kupcowi warszaw
skiemu, sukcessorom Anny Rostkowskiey, za
mieszkałej niegdyś w majętności Tajenku w  
Królestwie Polskim Województwie Augustow
skim; Franciszce Ѵ аііоп , Jackowi lub innego 
imienia Szymańskiemu, Jakóbowi Wnorowskie- 
mu, Józefowi po Antonim Łacińskiemu, jakich 
bądź imion i nazwisk sukcessorom Jana K ar
czewskiego zmarłego w Ludwinopolii w Ob« 
wodzie Białłm w peie Sokolskim, sukcessorom 
Józefa Baszkowskiego, to jest Maryannie To
polskiej, Teressie Kasperowiczowey, Kuczew- 
skiey wdowie, braciom, Herliczkom i z Herliez- 
ków Kozłowskiej? Antoniemu i Jakubowi De- 
szertom, wdowie i potomstwu po Janie Gram- 
bowskim, Jerzemu Borysławskiemu? W ojcie
chowi Rylskiemu kapitanowi, Ignacemu Wie
lowieyskiemu, Wiktoryi Pogonowskiej Pannie 
z dokładem Opiekuna stryja Jana Pogonow
skiego, Armie Rukiewiczowey, wdowie i synowi 
Julianowi po Janie Smoleńskim, bądź samym 
bądź pozostałym po ich zejściu a jakichkolwik 
imion i nazwisk sukcessorom, lub wreszcie 
wlewko-mabywcom, i dalszym wszystkim do po
niżej wyrażonej rzeczy prawo mieć sądzącym, 
pozew przed Sąd Główny 9 Depar, Obwodu 
Białostockiego wynosi się z  powództwa An
drzeja Karwowskiego byłego Jenerała woysk 
polskich i kawalera, oto : iż zapozwani ufor
mowawszy za byłego w Obwodzie Białostockim 
Rządu pruskiego konkurs , i zyskawszy prze- 
dai dóbr pozywającego Jenerała Karwowskie
go* folwarków Dołobowa i Dubiaiyna , oraz 
zatrzymanie pobieranej ze skarby pruskiego 
za odjęte starostwo Narewskie pieniężne kom
petencji, lubo jedni przez zawartą z kuratorem 
massy 1802 sierpnia 99 dnia ugodę na wypłacie 
Kapitalnych należności z małą bardzo utratą 
ji— nieprzenoszącą dobrowolnie zaprzestali, 
drudzy przez plenipotentów swoich toż samo 
uczynili, inni nakoniec mianowicie Paweł Po
gonowski i Jan Smoleński zastosowanych przez 
się pretensyy nie udowodnili, i lubo uczyniony 
podług wzmienioney ugody plan dystrybucyjny
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rozdziału massy, wszyscy bez w yjątku s u w a 
jący óWczas kredytorow ie i pretensorow ie po
zywającego zaakceptow aw szy, naleźytości swe 
z depozytu byłey rejencyi Białostockiey pood- 
bierali, kiedy jednak pozostałe od rozdziału i 
zgromadzone późniey jeszcze fundusze pozywa
jącego, już to dla niejaw ienia się jego, juz to 
dla przedłużania się processow tych osob, k tó 
rych preteńsye od kurato ra  massy przyznanem i 
bydź niemogły, i nakoniec zm kczem nione zo
stały  przez w yrok re je n c y i, już wreszcie dla 
zaszłey woyny pruskiey 1806 zaległy w* depo
zycie teyże rejencyi niewydane pozywającemu, 
celem przeto  uprzątnienia w szelkich przeszkód 
a raczey  obojętności zachodzić mogących w po
zyskaniu takow ey summy depozytalney podług 
ostatecznego rachunku ta larów  7,976 groszy 
dobrych 7 i 5. denar: czyniącey , stosownie 
do wydanego przez gazety obwieszczenia Sądu 
Główego Białostockiego, iż rozbior mass depo- 
z)ta lnych  ostatecznie załatw iać ma, pozywa 
przed tenże Sąd Główny, i za przypadnięciem  
spraw y z rejestrów  obligowych po wyyściu czte
ro  niedzielnego te rm inu  od daty  umieszczenia 
w gazetach ninieyszego p o z w u ,-ż ą d a ć  będzie: 
Uznania na obźałowanych zapozwanych amis- 
eyi czyli wiecznego upadku wszelkich ich praw  
i  n a leźy to śc i, jakieby im bądź rzeczywiście, 
bądź wedle własnego ich tylko mniemania po
sługiwać do m ajątku pozywającego Jenerała 
K arw ow skiego, mianowicie zaś do wspomnio- 
ney summy depozytalney po byłey Białostoc
k iey  rejencyi pozostałey , mogły, przyznania i 
przysądzenia teyże całkow itey summy na rzecz 
pozywającego, i zachowania mu wolności po
zyskiw ania za nią gdzie należy satysfakcji i 
sądzenia kosztow praw nych.

R oku  і 8 і25 mca m arca 4 dnia. W oźny 
św iadczę, iź tego pozwu kopią jedną dla wy
szczególnionych z nim osob z zamieszkania sw e
go niewiadom ych do dzwi sądu Głównego Bia
łostockiego przybiłem , drugą zaś i trzecią do 
R ed ak c ji gazety W arszaw skiej i K uryera  L i
tew skiego dla um ieszczenia w tychże gazetach 
przesłałem , i o nastąpić m ającej za tygodni 4 
od daty tegoż um ieszczenia, w Sądzie Głównym 
Białostockim rozpraw ie, zawiadomiłem. Stefan 
Sokołowski woźny Sądu głównego Białostoc- 
kiego.

W olno drukować. Jan Kniaźynski Sądu 
G łównego D epartam entu  2 Obwodu Białostoc- 
kieko Sekretarz-

a R oku 182З februaryi 16 dnia. Skutkiem  
postanow ienia Mińskiego Gł. Sądu 2go D e
partam entu , przeznaczającego Sąd T axatorsko- 
Ejedywizorski nad majątkiem i funduszem 
zeszłego A lexandra W azgirda Chor. Mereck. 
a także Sądu T axatorsko - Exdy wizorskiego 
zakroczonego, w  komplecie dway urzędnicy

odbywszy akta inkw izycji, kalkulacji i w e
ryfikac ji, tak w mieście W ilnie w e dworku 
jakoteź w Pow iecie Trockim  w  majątkach 
W azgirdany i K uderyszki zwanych, dla zape
w nienia stron, a zarazem  kredytorów , o ostate
cznym term inie zjazdu sądowego do m ajętno
ści A lexandryi, dzień i 5 m iesiąca maja idącego 
i 8?3 r. przeznacza, na który, aby kredytorowie 
i pretensorow ie wedle zapowiedzenia rem is- 
syynego wyroku jawili się ninieyszem zaw ia
dam ia się. Jerzy Zdrojewski Exdyw izor.

Fabian Modzelewski Exdyw izpr.

2 M ajątek W ilkiszki w pcie Trockim  po
łożony, w którym  poddanych ośmiu, odrabia
jących pańszczyzny dni 6 w tydzień, pustosz 
z zasiewem, dusz męzkiey płci 20 , wolnych 
1, każdy gospodarz ma zabudowanie dobre I 
g run tu  dosyć, dwór z zabudowaniem dobrym, 
oprócz czeladnego, ogrod fruktow y , żyta za
sianego we dw orze beczek 12 przeni- 
cy b. 2, łąk na wozow 180, karczm a na go
ścińcu z którey in tra ty  roczney r . 5o , i dom 
w Szokniach szynkowy z którego r. 1 5 , majątek 
ten jest ograniczony bez szachownic, in traty  
roczney 55o, okopcowany; życzący sobie nabyć 
takowy majątek może się zgłosić do aktora 
w tym że folw arku mieszkającego. D nia 10 
m arca 182З M. W ilgocki.

5 . Dom m urow any N um eram i 291 i 192 
oznaczony, na R udnick ie j ulicy położony, u rzę
dowym świadectwem  oceniony, do w ieczystej 
possesyi niźey podpisanego przynależny, znay- 
duje się do przedaźy lub zam iany na ziemski 
m ajątek lub też do najęcia rocznego lub 31e - 
tniego z wszelkiemi wygodami, za m ierną cenę i 
dostateczną ewikcyą. N iem niej domy pod Admi
n is tra c ją  n iż e j podpisanego będące, jako to: 
dom w części m urow any w części drewniany 
po Samsonowiczach za O strą Bramą położenie 
swe pod N. 1280 mający. D rugi drewniany 
pod N. 1122 do possesyi W  W  Prezydentów  
Siatkowskich przynależny. T rzeci dom m uro
wany do possesyi Szabłowskich na ulicy sto 
S tefańskiej pod N. 1216 przynależny, n iem niej 
kram a w jatkach chrześciańskich pod N. 58 pe- 
łożona, są do zaarendow ania rocznego, życzący 
one odziedziczyć niech się zgłosi do niżey pod
pisanego. 182З marca 17 d. M aciej Pawłowski.

W olno drukow ać W incenty  Malinowski
B. M. W .

D e n t y s t a .
2* Niżey podpisany mam honor zawiadomić 

Szanowną Publiczność, ż 'r a c j i  wielu osób adre
sujących się do mnie, a nie wiedzących o mieszka
niu moim, zatym przedsięwziąłem ogłosić przez 
Gazetę, iż mieszkam w domu Doktora W JP. Lie- 
boszyca na ulicy Niemieckiej.

Marca 18 d. 182З. J. Neumark Dentysta.

Od dnia 1 go następującego miesiąca kwietnia zaczyna się pre
numerata kwartałowa na gazetę Kuryera Litewskiego. Cena zwy- 
czayna sr. rub. 2 kop. 2 5 .

Obtermacyc
C zat ob ter  w асу i W y to  ko ić  Barom 1 W y t. Thcr. Heau. W i a t r y . j | O d m ia n a  wpowict^ |

dnia 2.4 go. 2 wieczór. 27 eal. 4.9 lis. 1 4- 10,25 Stopni Południowy i Pogoda |
mtoterologi- dnia 25 — —• — 27 — 5 ,o - 1 + 1 1 ------- Południowy Pochmurno M

M M . - dnia 26go, 5 * z rana. 27 -  4.9 - |  + 6.5 ------ Południowy Pochmurne |


